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Rzrid współdziała w powstawaniu drożyzny
Genewskie intrygi.
(t) Jakkolwiek wi a domem było że pieirwsze

posiedzenie Rady Ligi Narodów będzie miało cha. 
raktsr wyłącznie 1 forma ny, że zatem o żadnych 
merytorycznych uchu aia.h mowy być nie może' 
jednakże sprawozdanie z tego posiedzenia^ w szcze­
gólności zaś liektóre ustępy referaiu wicehr. Ishi 
budzą poważne wątpliwości i reflefcsye.

W pierwszym ustępie swego sprawozdania 
prezes Rady omawia stronę prawną przekaza­
nia problemu górnośląskiego Radzie Ligi i źgofinfe tu rozpoczIią si(J na krótko I zed zebraniem się 
z uchwałą Rady Na] wyzszej w  Paryżu dochoazr 
d'o wniosku, że zadaniem Rady L. N. jest jedynie

Pose! Dlauaod przeciw yministra skarbu.
nfloż̂ iwość pefoonsfrukeyi gabinetu

WARSZAWA. (Tel- wij) 31. sierpnia. Na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi budżetowej od­
była się d yskusja  ogóliia.

Z informacyi otrzymanych przez naszego 
korespondenta należy przypuszczali że syiuacya  
rządu jest zachwiana- *W każdym  razie rząd 
nie ustąpi w czasie najbliższym , trz y  puszczać 

, że periraktacye o rekonstrukeye gabine-

pmvzi,:-:r opm i w spray ic jrrzyjzfcj Ipji gr. njczuej 
polsko-niemieckiej i zaioomunikowąinie tejże mo­
carstwom którym na podstawie <raktatu wersal, 
stjego przysługuje prawił wydania rozstrzygają­
cego wyroku.

Ale 'w ehwjlę później wicehr. Ishi powołuje, 
się na list Briandla z dn. 24. sierpnia, w  któryih 
premier francuski oznajmia, ,.Ż8 na posiedzeniu 
Rady Najwyższej każdy z rządówr zobowiązał się 
solennie przyjąć takie zobowiązanie sprawy, ja­
kiś hemie zah°’*7ione przez Radę Ligi Narodów".'

NrSstmsskwcneya WisJoczna, a wytłumaczyć 
ją moż-sny chyba tylKo chęcią zabezpieczenia so­
bie odwrotu na wypadek niekorzystnej — (natu­
ralnie dla Anglii, której sekunduje Japonia)' — 
dacyzyi.

Jeśli bowiem na Kadzie L. N. szala przechyli 
się na korzyść francuskiego punktu widzenia, An_ 
gigi będzie miała możność zmodyfikowania tej 
uchwał? na Radzie Najwyższej. W  przeciwnym 
wypadku można bodzie przyprzeć Brianda do mu- 
ru powyższą uchwałą o przyjęciu takiego roz­
wiązania jakie załatwi R. L. N.

sej ^ -  _ . j___;
Poseł Woźnicki (Wyzwolenić) twierdził, że 

zachodzi potrzeba nowego sejmu i nowego rzą­
du. W imieniu swego stronnictwa oświadczył, 
że będzie głosował za wnioskiem posła Diaman- 
da o najszybsze zwołanie sejmu.

W odpowiedzi na. oorajszą mowę min 
skarbu Steczkowskiego, kl.órv jak wiadomo oś­
wiadczył się za eksportem zboża, wygłosił poseł 
tow. Diamand dłuższe przemówienie.

Min. Steczkowski oświadczy h — mówił tow. 
Diamand — że nasza nadpiodukcya zbożowa 
wynosi w bieżącym roku 200.000 wagonów. Ilość 
ta, sprzedana za granicą dałaby 140 miliardów 
marek, czyli 350 milionów franków w złocie. 

,Ta suma wystarczyłaby do ufundowania banku 
emisyjnego i do rozpoczęcia prawidłowej gospo­
darki państwowej.

To twierdzenie min. Steczkowskiego jest ob­
iektywnie nieprawdziwe. Wedle jego twiArdzle- 
lńa mieliśmy w ubiegłym roku 520.000 wagonów 
zboża, a w tym roku m a być 756.000 wagonów. 
Cyfra ta jest nieprawdopodobna. Ody by nawet 
była prawdziwa, to z  powodu braku roślin oko-

Jest to jednak broń obosieczna, a zadaniem i powych powiększy się konsumeya zboża. Dalej 
naszej dyplo/nacyi powinno było być unieszkodli- 1 z. P°wodp braku paszy, będą wypasać bydło 
wionie i' odparowanie intryg strony nrzeeiwnej.j 3Żem- Wobec tego

Tymczasem dowiadujemy się ze zdumieniem | 0 eksporcie zboża, nie może być m owy.
że rząd ‘perski -w necie, złożonej jTshke.mli zrzekaj . . . .
p i  prawa udziału w  obradach Rady Ligi, aby da-ćl . . ^ iras(er swoją : powiedzią otworzył na os- 

wyraz swej ufności -w bezstronność członków" ie z . dr/'wl_ wywozowi._ \vywoła ..o w ca yrn kul
RadyA Dopiero j»dy notę powyższą zestawimy 
g komunikatem tejże Rady. zastrzegającym się prze 
ciw tworzeniu analogii no między kwestyą śląską

turalnytn świecie nacisk na  Polskę, aby zbędno 
zboże oddała R-osyi.

Następnie p. Diamand przeszedł do Ojiić.-

Pr. 293/21

W linieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

a sprawą Wilna i wysp Alandzkich, przy którychj wipma zarzutu, jakoby strejki w Polsce pocho- 
rozpatrywaniu Dyli obecni przedstawiciele inte- •. 
rysowanych państw1, — 'możemy się domyślać, 
że prawdopodobnie rzad otrzymał Vskazówkę ze 
fir r  kompetentnych. bv, nie czekając na wyraźne 
rozstrzygnięcie. ,.dobrowo’nie" ze swych praw
r,nie s^orAVstałf'. Że przy tera znalazł się^w nocie Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na v.'niosek
aw wersal =feo uprzejmy zwrot o zaufaniu Polski Prokuratury przy tymże sądzie, że treść artykułu umie- 
do członków Rady — należy to przyms^Ć zna1- . szczonego w czasopiśmie „Dziennik Ludowy* Nr. 203 
naj s z e r o k o  kurtuazyi polskiej. Jesteśmy przecież ’z dnia 29 sierpnia 1921 pod tytułem: „Deienzywa*
_ ' r  i ' . " 1 w usiępach a) oa słów: ,ale i dla“ do słowa; „niebez-
Francuzami P o m o c y . ............................ jp ieczne“ ; b) między słowem : .sam oobronne’" ą slo-

Naogot szanse nasze w spratvie śląskiej niejwem: „istniejące"; c) od słowa: „zjadliwa11 ao słowa: 
uległy .zmianie na le ^ z e  ani na gorsze. Zapewne, 
i w Genewie. aptfo'-nie jak w Paryżu panować 
będ ’i % <ina rozbieżność poglądów', zapewne "też żr każdy nowy kompronus oznacza naszą stratę wytyczonej przez nieustępliwą Anglię, która nam 
wyłom się projekt nowej linu komprotnfowej ro- a każda nowa linia granicz;-, oz-acza zbliżenie j ostaetcznie, niby z łaski, kilki nędznych fabryczek 
Itniędtey L. G eorgia a linia Brianda-Sforzy Tylko stę kosztem rdzennie polskich obszarów do linr j jak ochłap rzucić gotowa...

dzily z  Niemiec. Mówca stwierdza, że zanied­
banie regulacyi płac przez ministra, skarbu jest 
przedewszystkiem powodem wybuchu strejków.

Co do usuiuęcia korupcyi, o której mówił 
minister, zapyluie pos. Diamand, kto to ma uczy­
nić. C i^do których panowie odwołujecio sic — 
mówił p. Diamand — nie m ają po temu moralne­
go uprawnienia. Odwołujecie się panowie dc 
rządu, który jest organizacyą warstwy kapitałi 
stycznej.

Min. Steczkowski obejmując tekę, łyd gorą­
cym zwolennikiem gospodarki państwowej, te­
raz, jak każdy neofita, jest najzacieklejszym jej 
przeciwnikiem.

Otwarcie granic Pofski dta eksportu zboża 
wywoła u nas drożyznę zboż*a. 
i Mówca podnosi, wspominając o pozwoleniu 
na przytrzymywanie walut obcych, że nie może 
'się obronić od zarzutu, że

rząd y/spółcfzSała w powstawaniu drożyzny.
Dalej podkreśla, że reforma rolna nie wydała 

pożądanych skutków.

Warstwo chłopska uprawia wyzysk
i mc nas nie zdoła ochronić p^-zed egoizmem te 
.warstwy. - >

• Należy wziąć pod rozwagę projekt minislra 
skarbu w  sprawie reformy rolnej. Projekt ten 
byłby przeciwwagą przeciw niedopiganin refor­
my rolnej w duchu odrodzenia społecznego.

Poseł Wl. Grabski domagał się p o d n ill iin a  
wszystkich podatków dochodowych do fantasty­
cznych cyfr ,11. p. porto na lisiy,proponuje na 30 
mk A 'W końcu oświadcza się za utworzeniem 
nowego rządu na podstawach koalicyjnych.

Pos. WojiJafśliski (grupa bkfhsieg#! oświad- 
i rył, że obecny rzą-d nie da się utrzymać.

P. Kofisoher wskazał, że opinia Europ- i 
Ameryki uważa Polskę za kraj nieskońsolidowa• 
ny. 'Kurs marki polskiej jest groźnem memento. 
Powodem jdSit brak zorganizowanej admini- 
stracvi.

„polsk i"; od słowa : „zniepraw ieniP  e) od s 'o  -va : „Spo­
łeczeństwo" do stów a: .defensywa ci" zawiera znamio­
na występku z § 300 uk- uznał dokonaną w d 3 u  2.3 
sierpnia 1921 roku konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego pi­
sma drukowego.

Lwów, dnia 29. sierpnia 1921.
Philipp
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&  Rad? Ligi ŁSaPodśw.
GENEWA. (P at) "31. sierpnteó .{Od specyaL 

feego korespondenta). Rada Ligi miródów txlbyłn 
dziś rano pierwsze posiedzenie XIV, zwyczajnej 
sosr> pod przewodnictwem Weihngioua Koo.

Po referacie Balfoura przyjęto pod gwaran- 
jięyę Ligi warunki zawarte w  artykułach trak talu 
ijwersaiazrego a dotyczące ochrony m niejszości 
narodowych na W ęgrzech.

J Sprawozdanie Wbite'a ustala, że h a  rzecz 
■ ^ m s y ł cffia zw alczania  epidem ii złożono 127.000 
f t .  szterfing-ńw z czego kom isja wydała 119.000 
(funt. S y tuacja  w Polsce co do epidemii jest 
(obecnie o  wiefe lepszą niż była w roku u hic 
g^ym-
! Wobec tego że Estonia, Łotwa. •* Lltwa^ 
,w n iosły  podani* o zaliczen ie ich w  poczet człon 
ifaów Ligi, Rada poleciła nieustającej kom isji 
kila spraw  wojskowych, (uorsfcidh; i żeglug; powio- 
jtrznej zbadać sy tuac ję  w tych państwach, a mia>- 
mowicie stwierdzić, czy stosunki Tamtejsze są 
tzgodne z warunkami ustałonemi przez Ligę, w 
zakresie spraw morskich i żeglugi powietrznej.

- Rada zajmowała się następnie spraw ą mię­
dzynarodowego ilkładu dotyczącego wysp 
Aiaućzkicfr i nieumieszczanin na iii,te fortyfj 
tacyi.

 ♦ **--
i GRN LWA. ; Pat) 31. sierpnia. (Od speowil-
nogo korespondenta). Dziś we środę, 'Jm odbyło 
się żadne posiedzenie Ligi, am sesyi zwyczaj­
nej ani nadzwyczajnej. Członkowie Ligi badają 
w dalszym ciągu dokumenty dotyczące sprawy 
OL śląska i zastanaw iają isię nad sprawą proce­

d u ry . Sprawa 1a będzie prawdopodobnie oma­
wianą na najbiiższein iPRedzejiiu Rady Ligi, 
£tóre się oobędzie we czwartek o godz 4. pop. 

 ---
GENEWA. ( P a t ) -31. sierpnia. (Od specja l­

nego korespondenta) Po wtorkowem■ posiedze­
n iu  Rady Ligi Bulion r i Bourgieois odbyli w p«- 
łacn Ligi naradę trwającą dwie godziny. Do Lej 
narady przywiązują wielką wagę.

C o  s i ę  d z i e j e  .n i_  I t ó r a i y m  Ś N s k u «
I^oroa komisya bada srosunfti.

BYTOM 81 8. (Pat.). Nowa zagraniczna 
komisya, której osłonkami między innymi 
jłrzedstawiciele Japonii i Chin, odbywa obecnie 
podróż po G. Śląsku celem zaznajomienia się 
ze stosunkami narodowościowymi. Komisya ta 
bada obecnie stosunki w okręgu przemysłowym. 

  --

'BJezssanie uchodźców do powrotu.
BYTOM, 31 8. (Pat.). Komisya międzysoju­

sznicza wydała urzędowe wezwanie do wszyst­
kich uchodźców z Górnego Śląska obu narodo- 
•• oś u, by powrócili do swoich siedzib i podjęli 
i ra y. Odezwa wskazuje na to, ie  już od 2 mie­
sięcy panuje na Górnym Śląsku spokój i porzą­

dek. Wszystkie wtedze na G. Śląsku otrzymał}’ 
nakaz umożliwienia uchodźcom powrotu d° 
domu. Uchodźcy, jak powiada odezwa, znajdują 
się, pod specyalną opieką kom isji międzysojusz­
niczej.

fSa Górnym Śląsku spokój.
BORDEAUX. 31 8. (Pat.).. Wedle ostatnich 

wiadomości na Górn. Śląsku panuje spokój. 
Świeżo przybyto wojska koalicyjne przestrzegają 
wszędzie porządku i czuwają nad tem, by z ża» 
dnej strony nie zakłócono porządku. Zaprowa­
dzono surową cenzurę wszelkich wiadomości z 
obrad genewskich i wszelkich artykułów mo­
gących wpłynąć podniecająco na ludność pol­
ską lub niemiecką.

i 0

U l t i m a i u  n  h o a ^ i c y i  d o  W ę g i e r .
LING3Y, 31. 8. (Pat!) Wedle ostatnich cfo- 

miesień, praedstawieńd on tenty wręczył rządowi! 
węgierskiemu teim ~ow e ultimatum, żądając na- 
iycfrmiaśtowego wycoleaia wszysfldek band i wojsk

z  zachodnich Węgier, któż e mają być opróżnione 
do linii Asnartłacyjnej. Nota czyn*''rząd węgier­
ski - capu wiedz ialnym 258 ewentualne niespełnień 
nie iych żądań.

Zaŝ te walki w Indyaofc
POLDHU 31. 8. (PaJ.) Donoszą z Indii, i? 

wszystkte rozporządzalne woj sita rozlokjowcr.o w, 
centrach zagrożonych. W' Małabarze toczą się za­
cięte walki. Potwierdza się. źe rozruchy głodowe! 
zostały wyzyskane przez powstańców dla celów 
po'ątą cznych. Sygnałem db rozpoczęcia buntu by­
ło aresztowanie kilku podejrzanych osobników 
Wojskowa koła angielskie żywią nadzieję, że brali, 
żywności i unun'cyi 'zmusi powstańców, opie­
rających się na ńłogocłnyn. dk. nich terenie, da 

i złożenia broni. i* >* *»«--
SUK CESY POW STAŃCÓW  INDY.ISn.ICFi. '

LONDYN, 30. 8. Powstanie w Indy a d l przy­
biera coraz większe rozmiary. Powstańcy zaata­
kow ał szereg garnizonów angielskich, wymordo.. 
■yWafii zal«x*t’ i- iz, upatrzy  ii się w broń • or.az ■ w a- 
fnunićyę. Toczą się gwałtowne walki pod 70000-era 
miastem Kaiilrut. broni onem przez załogę angielską. 
Powstańcy dewastują wszystkie miejscowości, 
przez które przechodzą. Walczą pod sztandarem' 
kabla, co dowodzi, że ruch ten jest *prawctopouo 
brnę wywołany przez Turcyę. 4

PO SIYHERC! ERZBERGERA.
HANNOWElS. (Pat..) 31. sierpnia. Policv"t 

śledcza, aresztowała dotychczas 3- osoby, p o d e j ­

rzane o zamordowanie Erzbergera.
HANNOWF.R. (P at) 31. sierpnia. Prezydent 

policyi berlińskiej zwrócił się do związków za- 
(wodowwch i socjalistów , by w interesie pokoju 
publicznego wstrzymali się >d udziału w demon- 
stracYach z powodu zabójstwa Erzbergera. Nie­
miecki związek robotniczy postanowił nie brać 
-oficjalnie udziału w dem onstracjach.

 *•*---

A K C Y A  R A T U N K O W A  A M E R Y K I W  P O S Y Ł
POLDHU. (Pat.) 31. sierpnia. Amerykańska 

komisya kontrolna przybyła dó Moskwy pod 
przewodnictwem pułk. "Williama Hashalla 1 1 
yj.M przeprowadzić dokładną kontrole stosirn- 
utow w Rosyi i przygotować wszystko do rozpo­
częcia bezpośredniej akcyi ratunkowej’.

 +««---
400.000 KO LEJARZY  STREJKU  *E W  AMERYCE.

POLDHU. (Pat.) 31. sierpnia. Z powodu zniż­
ki płac wszczęli kolejarze amerykańscy strejk^ 
w którym bierze udział około 400.000 pracowni­
ków .

Ifcro ęafh;
O p o w i a d a n i e  h i s t o r y c z n e

p r z e *

A l f r e d a  M e i s n e r a ,

(Przekład Felicyi Nossig.)

r~> ■ — Córka Szymona Kubina — tego samego 
'Szymona, któremuśmy przed kilku lały takiego 
'Strachu napędzili.

— Go pan mówi I W. takim razie sękaty pień 
zrodził przedziwny kwiat. Ale — spostrzegła 
(już, (że o miej m&wamvte'ftoĄjyia się szczelnie w o  
ląpem.

— To kokieterya. Sądzę, że ta gołębica z ja­
sk im  skalnej Judei nie jest wcale lak bojaźliwa. 
.Kapitan ksenburg, ten jasnowłosy germanin, któ­
ry pod Porto Vechio wpadł w ręce Korsykanów 
i odtąd bez śladu zaginął, był jej koc bankiem,., 
i — Co też pan mówił Szalone 'szczęście mają 
ci blondyni w naszym kraju! Ale teraz, kiedy ten 
^kapitan niemi ;clri zaginął, powinieneś P:m prze- 
ją r  się szlachetną ambicyą zajęcJ.a jego miejsca.

— Obawiam się, że mięjsce już zajęte. A kto 
je zajął — nigdy byś pan nie odgadł!

— A więc ?
— Nasz przyjaciel, opat Geprouio!
— Ale, co też pan mówi, taki uczony, taki 

y*cwKażny człowiek! Co za szalony pomysł!
Maca iwiikśa# podejrzewać gp.

Spotkano Cepronia kilkakrotnie w nocy w małej 
uliczce wiiydąoej do dontu Szymona Z kapeluszem 
zaciśniętym głęboko na twarz szedł szybko, nie 
oglądając się na prawo ni lewo. Dokąd zda.żał? 
Uważał ♦ciąż  czy kto za nim  nie idzie,, a gdy lak 
.było, starał się zmylić śledzącego go. Ale już 
od roku zagadka jest wyjaśniona. Pewnej nocy 
tw  kwietniu, jeden z rnoidi znajomych, który 
przypadkowo zaszedł do Ghetia, zauważył, że 
1  jednego komina wciąż wznosiły śj,ę iskry : ko­
min należał do bardzo niskiego, tylnego budynku. 
Obawiając się niebezpieczeiistwa pożaru, przy. 
jaciel mój zwrócił uwagę lud/j., idących ulicą, 
na ter, dziwny dv.rn. Ach, to u  Szymona Eubinal 
— rzekli ci ludzie i jeden zapukał do drzwi. Za­
wołany Szymon wyszedł spokojnie i rzekł. To 
p ic  złego, pieką u ranie maijs i zanadto napalili 
w piegu. Poczcm zamknął drzwi. Ludzie rozeszli 
się, tylko znajomy mój zoslal, ponieważ, jak 
mówił, dvm ten miał jakiś dziwny zapach.

Wkrótce drzwi otworzył? >się ponownie i (wy­
szedł człowiek, który oglądał się na wszystkie 
strony, jak  gdybv chciał się upew nić,,czy wszyst­
ko się rozproszyło. 1 poim sl pan, kogo przyjaciel 
mój poznał? Opata. Cepronio. Co on m iał ż tem 
wspólnego, że żydzi piekli m ace /to  rzecz niewy­
jaśniona- baty wistem jesl tylko, żo był ich go­
ściem o późnej nocnej godzinie Żydowskie pfe^ 
czywo wielkanocne mimo, iż podają także miód ‘ 
i wino jost nie bardzo smaczne, ale podane ręką 
/Lnewuzyny takiej, jak Leu, jest jednak, jak się 
zdaje, bardzo kuszące. ..

— To rzecz bardzo izrwrja! r— raekł Turbini.
Durazzo nie mógł dalej opowiadać, ponieważ 

odezwa! się głośny śpiew chóralny pochodzący 
częścią od pielgrzymów, częścią z pośród pija- 
nego .tłumi’ .Ogromna fala ludzka napłynęła z

poprzecznicy, przerzynającej główną ulicę i oto 
czyła pochód radnecb z dwóch stron. Byli to 
tragarze z Darsem, czarni jak  murzyni, ouziarń 
tylko koszulą i ikróikuni spo-leńkarni, majtkowi-? 
w nic-bieskich wełnianych bluzkach, brodaci po­
ławiacze korali z powrozem, i śtecią na. plecach. 
Szli w zwartych szeregach, śpiewając hałaślmus 
i garnąc się coraz bliżej. Równocześnie ujrzano, 
że posiać jakiegoś barczystego, brodatego ka- 
pneyna podniosła, się na ramionach towarzyszy 
i zanim jeszcze zdołano zdać sobie sp ra w ę , co 
to znaeży, odezwał się donośny głos:

— Gian Battiste Negrone, nowo obranyjdożo 
lud genueński wzywa cię do odpowie* a.uności 
i żąda, abyś powiedział, co się stało z klejnotem, 
który był świętością naszych ojicOW; i _ symbole u 
wielkości naszego państwa? Gdzie jest Sacrc 
Catino-?

— Precz z tym gałffaneml — zawołał Turbi- 
ni, oglądając się za żołnierz.ami.

|  Odpowiedzią na te słowa było dzikie wy cis 
'tłumu. Tragarze i robotnicy z Darseny rzucili 
się ku Turbiniemu, który uratował sśię jednak, 
ztnrkając w środek pochodu- Kilku paziów krzy­
czało, uczepiwszy się jeden drugiego, łecz wszy­
stko przygłuszał okrzyk i ryk tłum u: Catinol 
Cali no 1

— Catmo! Catinc brzmiało z buska i 
z daleka.

Negrone w tej chwili dał znak ręką, że chce 
mówić, uciszyło się powoii i usłyszano słowa 
staro*.:

d. n.).
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Z w r e ł  na lewo w  N iem czech-
Wspólna aftćya socyalistóro większości i niezawisłych.

BERLIN, 30. 8. Soeyaliści-większościowcy we- tyą centrum, chrześcijańskimi związkami zawo- 
spól z niezawisłymi wysłali do kanclerza Wirtha dtowymi i demokratami z  jednej strony oeiem 
<teputacyę, w  której fcniea&tti Jim pa’tyi dosna- j zffijgsaftzowaaia wspólnej akcyi eta skEteczaej c- 
gają się jak najszybszego wystąpienia przeciw ' bromy rzec syp nspofó-ej, Gdyby porozumienie do- 
wszj-sttam osobom, które rozwijają pianową pro -: szło do skutku, kurs polityki rządowej skierowałby 
pagandę przeciw lewicowej polityce i organom się silnie na lewo, a ewentualnie nowo powstały 
rządowym; oraz gruntownego przekształcenia a-1 prowizoryczny rząd! stałby pad przneatającyd; 
iministracyi i sądownictwa. wpływem socyari:lów. Administracya oczyszczo-

Obecrtie odbywają się rokowania między n a r- . na z żywiołów' reakcyjnych.

U progu roku szkolnego.
Pewien profesor gtmnazya'ny, lingwista, zi>a- 

komjty pedagog, córkę swoją odebrał z gimna- 
zyuim z zamiarem wpisania jej do jednej ze szkół 
prywatnych, gdżie większy nacisk kładą na nau- 
Kę jeżyków' obcych. Na zapytanie, .dlaczego nie 
chce, by córka jego kształciła się w  gimnazyum, od 
paw udział, że nauka w  'gtanazyum  me zaprawi; 
córki jego do życia praktycznego, w  każdym ra ­
zie nie nauczy się języków obcych1, które są bar­
dziej potrzccns niż jeżyki klasyczne.

Te słowa wytrawnego pedagoga powinny na-1 
sunąć wielu rodzicom zapytanie,. czy dobrze ro ­
bią posyłając swe ażieci do gimnazyum •

Rozwinął się u nas silny pęd ku kierowaniu 
i‘ni'''cz'eży do gimna.zyów choć o: ta i nie zwłaszcza 
lata brzemienne są w dowody, że szkoły śre- 
T'm> bez dalszego kształcenia w  jakimkolwiek za­
wodzie właściwie nie soełniają swego ceiu a mno­
żą nieproduktywny, nieszczęśliwy, char łącki pro- 
fetaryat umysłowy. j

Co daje ozkoła średnia z programem nauk kla­
sycznych ?

Ośm lat żmudnej nauki w rezultacie nie upra ■ 
wnia ucznia do objęcia jakiejkolwiek pracy za­
wodowej. Eo dyurnmn w urzędach lub pisarka 
u adwokatów/ to nie żaden zawód. Dopiero ukoń_ 
ezone studya na uniwersytecie są 'tym paszportem 
który otwiera młodzieży dostęp do urzędów i 
katedr szkolnych. Z młodzieżą żeńską dzieje się 
gorzej, bo nawet po l&cońezeruu uniwersytetu z 
traBtelhfi otrzymuje pracę a znane są liczne y/yp-adki 
ze niewiasty z uniwersyteddem 'wykształceniem
bębnią po biurach na maszynach, obok dziewczę - 
fek którwch cała edUkacya ogranicza się do szkoły 
wyd/iiłowej.

Każdemu jcSJbwieScwi potrzebna jest wiedza: 
daje ona radość życia i uczy żyć. Ale jako żywo  
program naukowy szkół średnich zbyt ciasne przy­
najmniej u nas ma ramy. by mógł wyczerpywać 
rozmaite dziedziny, natomiast z powodu nadfmiaj- 
ru niepotrzebnych zgóła, nieżywotnych przedmio­
tów przeciąża umysł młodzAńczy postarza go za­
wczasu. *

A tymczasem w Polsce brak jest dwudziestu- 
kjlku tysięcy nauczycieli ludowych, szkoły świecą 
pustkami, lub naucza w  nich jakiś domorosły ba­
kalarz, jak za dawnych dobrych czasów.

Dla dobra ogólnegfo i nic bez korzyści dla 
Jćażdej jednostki z osobna, należałoby pomno­
żyć ilość seminaryów nauczy helskich ta k 1 m ęs­
kich jak żeńskich, a szkoły wydziałowe-postawić 
pod względem planu na stopie europejskiej. Jak t 

, dotąd jest u nas niesłychany, brak seminaryów [ 
nauczycielskich, a prywatne, z wysoka, opłata |

WIEDEŃ. 80- sierpnia. Jak zapewniają, tu­
tejsze koła poinformowane zajścia w zachodnich 
Węgrzech pociągną za sobą bezpośrednie kroki 
ze strony koałicyi. W ęgrzy  przez swój zbrojny 
<pvysfęp przeciw Aiurfryi, obsadzańcej przyznane 
jej lerytorya, obraziły koalicyę. W- najbliższych 
godzinach należy oczekiwać zarządzeń władz 
koalicyjnych w Budapeszcie, które na wy pa dek v 
gdyby Węgry nie chciały usunąć zbrojnych, rze­
komo powstańczych oddziałów z terytoryum 
przyznanego Austryi, przystąpią do pacyfikacyi 

sferaju. Prawdopodobne jest, że z polecenia koa- 
licyi wojska czesko- słowackie, jugosłowiańskie

nie dla wszystkich są dostępne.. W szkołach 
wydziałowych należałoby kłaść wielki nacisk na 
naukę języków obcych, bo szkoły te, pow iłby 
umożliwiać metylko wsiep do seminaryów, : **• 
także do szkół handlowych, które przysposabia­
ją  kandydatów do obejmowania posad w ban­
kach, w przemyśle, handlu' i O l  Wobec stosun­
ków z zagranicą, nie można dziś sobie wy obrał 
,zić dobrego funucyonar/usza w  tych przedsię­
biorstw ach bez umiejętności języków obcych.

Jak dawniej najwyższą ambicyą chłopa było 
tsyna wyedukować na księdza, tak do niedawna 
natwefc i w sferach robotniczych uważało się ja­
ko spełnienie najgłębszych pragnień możm śc 
posyłania syna do gimnazyum i stworzeni,; z 
niego urzędnika. Ostatnie lata  wykazały, że u- 
rzę.dnik, to  proletaryusz największy, niemniej 
jednak w gimnazyach brak jest miejsca, podczas 
jcly n. p- szkoła przemysłowa we lawowi.', gdzie 
uczą, rozmaitych rzemiosł świeciła dotychczas 
pustką.

Z biegiem lat zmieni się zapewne u nas sy­
stem nauczania. K ażdy człowiek otrzyma w 
szkole zasól) wiadomości, koniecznych do żę­
cia ,'lab  choćby tytko wskazówki, jak te wiado­
mość^ posiąść; zanim dożyjemy lego ideału, fi-zc- 
ba  w granicach możnośjf, upodobań i z d o l n o ś c i  
dziecięcych skierowywać młodzież na właściwo 
lory nauki, aby sama z. tego miała pożytek i 
.społeczeństwu, dobrze służyć mogła..

Świadectwo dojrzałości ze szkoły średniej 
arie jest jeszcze świadectwem, mądrości życioiwm

A.  R-
— —

'd  ramuńskie obsadzą tereny węgierskie a ewen­
tualnie podejmą sie oczyszczenia za oh. AYęai r

WIENER- NF.r*TADT. ,30. sięrpm>. Ged::i- 
Siurg jest odcięty przez oddziały węgierskie od
komunikacyi ze światem. Żandarm eria austrya'-- 
'k;>, która miała obsapliś miasto, zatrzymała, i  ; 
.w Agendorfie, oczekując dalszych rozkazów.

— —

BUDAPESZT. 30. sierpnia. Rząd węgier.;!. i 
jstoi na stanowisku, że wypadki w znrh. Wę­
grzech, dokonywają się. bez jegp wiedzy i współ 
udziału.

3  feafru .

„KOBIETA BEZ SKAZY", komody a  v f  '3 aktach  
G. Zapolskiej.

Wszystko, co się dzieje w  mieszkaniu p. Re- 
giy, to nic innego jak zwykła, nawet niezdradzar 
ja.ca wyższego jakiegoś stylu „koszonerya". 
Dziwna 1o zapraw ię kobieta, ta p. Rena! Niby 
to uczciwe jej serce czy też wrodzona etyka 
wzfe,ryga się przed całą tą  sarabandą zmysłowych 
w najpospolitszem zastosowaniu podrażnień, 
niby to czuje się nieswojo w tej atmosferze 
wulgarnej, nawet nie tak bardzo na raty rozkła­
danej namiętności płciowej, w atmosferze, któ'- 
rą stwarzają, głębokie dekoltaże, wysoko podno­
szone sukienki, lubieżne szepty i śmiechy, do­
tyki i pocałunki, gdzie' estetyka zepsucie, ob jawia 
się jedynie... w rozrzuconych po dywanie kwia- 
tacb — a jednak przebywa w tem milion, co wi$- 
cej pozwala na zamienienie swego mieszkania 
v/ zwykły dom eksperymentów erotycznych, ba... 
nawet sama wcale wybitny 'bierze udział w 
flircie o drastycznych momentach, od którego 
je s t tylko jeden krok wprost — do sypialni, ocie­
nionej różowym abażurem..

No, ale p. Rena uważa się za kobietę czystą, 
kobietę „bez skazy1',. To rzecz jej zapatrywania., 
pojęcie dla ogółu względne, jak zresztą wszyst­
ko. Według nas nie je s t  ona tak kryształowo- 
nieskazitelną, taką purytańską Dyaną; wprawdzie 
dla młokosa, tarzającego się u fej- stóp w drgaw­
kach erotycznych, ma lekceważący uśmiech obo­
jętności, ale taki zawodowy uwodziciel jak pro­
fesor Hałski (jak u niego doażuanizm godzi się 
£ powagą-katedry uniwersyteckiej, trochę Imdno 
zrozumieć) owłada nią bezpardonowo, że jak

najbanalniejsza samiczka, emocjonowana zar- 
zdrością, gotowa z zamkniętemi oczyma pójść 
za nim w przepaść.

Po za tą dużo niewłaściwą, bo polegającą 
na złudzeniu autoooeną, p. Bena ma jeszcze inny 

,orygir dny rys — jest ekscentryczką. Bo proszę 
powiedzieć, czy nie jest ekscenBycznością wyż­
szego stopnia stać się w -prze ci et netu znaczeniu 
słowa „kobietą upadłą" jedynie dlatego, ażeby 
w ten sposób zdobyć dla siebie ukochanego, 
który pod wpływem jakiegoś perwersyjnego czy 
libertyńskiego nastroju, (jak się okazuje u bial­
skiego była to jedynie nieświadoma poza) obja­
wia jej, że tytko kobiety bez uprzedzeń czy 
przesądów gotów jest obdarzać swymi wzglę­
dami. P. Rena w  ekstazie nie tyle miłości, ile 
pożądliwości zmysłowej, oddaje sie pierwszemu 
lepszemu z brzegu, aby stać się godną swego 
ideału — i kataslrofa gotowa, bo p. Hałski, 
który bez skrupułów do grzechu doprowadzał 
dziesiątki kobiet nie tnoże się wznieść do wyso­
kości, „ofiarv“ Re'ńv i przejść tło porządku dzien­
nego nad droi>% .►> epizodem jednej nocy, prze­
pędzonej przez poświęcającą się kochankę w 
ob-.ęciach młodego, praktykanta konceptowego. 
Ach ci mężczyźni! zawsze i wszędzie jednacy, 
choćby nawet byli profesorami uniwersytetu! 
Pani Rena po tym ;-;faux pas? i po śniono wo- 
ifoniczrienj wycofaniu się Halskiego miała z pe­
wnością dużo czasu do zastanawiania się. nad 
bezwzględnym egoizmem mężczyzn i nad ich 
,łajdacką nikczemnością, obawiającą się w sto­
sowaniu dw ojatich zasad etyki miłosnej, z któ­
rych jedne m ają na użytek własny, a clrugie w 
odniesieniu do kobiet 

) W reasumpcyi p. Rena^ łudza.ca się przez 
1 iakiś czas, że jest z  lenszej ulepiona pjiny —

to kobietka zwykła, z rozwiniętymi instynktem; i 
popędu płciowego 'samiczka par esceNence, kto 
ra  za wmówienie - w sieJu--, że jesi istotą iimcą-o 
wyższego typu, zapłacić m usiała uiratą kocha­
nego człowieka. Że wpadła na tak ekscenlryczny 
pomysł zdobycia przedmiotu swej miłości — >
jej rzecz; ważniejsze atoli ż,e szinka. zasadz 
jąca cała, swą jaźń, całą swoją wartość na tym 
pomyśle staje się korneiyą niższego rzędu, k<; 
medyjką tylko rozwijającą się z błyszczącą 
werwą dyalógów, z misirzowslńem grupowmr m 
i kontynuowaniem sytuacy!, z plastyczną rea li­
sty ką typów, uwydatniającą wszystkie te zalety, 
które ZapcŁskiej zapewniają imię najlepszej w 
obecnej Polsce znawczyni techniki teatralnej,. 
Pikanterya, miejscami może iroclię za jaskrawa, 
gruntuje len charakter sztuki, nadając ran specy­
ficzne walory

AR i tu jest zawada życiowa prawda, .nieu­
chwytnym a wycigiwralnym pokostem satyry na­
rzucona. Jest realizm, może bezwzględny, m o ­
że brutalny, ale istotny, tkwiący w sednie tc"-> 
konglomeratu wrażeń, czuć, odruchów, p o j ę ć , ,  

przeżyć^ który stanowi świat miłości, świat lak 
bezgranicznie rozległy, a dający się otoczyć — 
przepaską Afrodyty. Jest jak w maleńkim od­
prysku dyamentu zawarta cała tęcza filozofii 
ujmującej stosunek mężczyzny do kobiety i na- 
-ottfwróiti. t fto (aest ffdłr< i wartością sztuki, możnaby 
rzec lekkie;’, błahej, fil\-wolnej.

Bez pochlebstw, irzijha przyznać, że re..y- 
serya, która kiez-ował dyrektor p. Czarnowski, 
zrobiła Swoje: utrzym ała na przedstawieniu ton' 
swobody, nie angażując się niepolrzebniSlw pod­
kreślaniu problemów, nie akcentując zanadto se- 
ryozność dramatycznych uczuć p. Reny, Hal- 
skiego, czy Kaswina. To było konieczne h\
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j  o w i n y  z  d n i a .
Lwóv?, 1 września

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LW OW IE
Czwartek 1. września .S traszny Dwór", opera. De­

b iu t  Maryi Korczak.
Piątek 2 września .Dziewczyna z Holandyi*, ope­

retka.
Sobota 3 b. m. .Żydówka*, opera. Gościnny występ 

,p. Jana Majerskiego.
N edzieta 4 b. m. „Kobieta bez skazy*, kom?<Jy3 

w .1 akiach G. Zapolskiej.
Poniedziałek 5 b. mi .Dziewczyna z Holandyi*.
Wtorek 6 bm. „Aida", opera. Gościnny występ jan a  

Majerskiego.
Po każdcm przedstawieniu wieczornem c z e k a j 

wozv tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kie n n ;  ach.

i** --
Z TEATRU MIEJ.SKIEGO- We czwartek !, 

września zam-prezentuje sio w party i Jadwigi 
w -Strasznym  Dworze" młoda, litalentawunii 

'śpiewaczka p. Marya Korczak, uczeiiica szkoły 
dCJiszjflwfesk®. W operze tej wystąpi po raz pier­
wszy p. .Jpłjijp Sieroszewski 
j W piątek pójdzie ponowmo przy przepeł­
nionej .widowni Dziewczyita z HoLmdyr“ z, pp. 
Brzeska, Miłowską, KuTigowskirn i Tatrzańskim, 
w głównych r» .Ikcli. *

W sobotę, dragi -gościnny występ p. -Tana 
fjfaii.rskjjgł') w :2ydówco“. Liczne krytyki fran­
ion skie p a n o s z ą  wysokie walory <i rfystyczne tej 
kreacyi znakomitego śpiewaka. W głównych par- 
tyach ftp. Argasińska- Choyntiwska i Plafówna, 
.która ukaże się pp raz pierwszy w  tyra sezonie. 
Kardynała śpiew* p. liorner Dyryguje p. Lehrer.

TO W.. JAN TOMASZEK, radny miejski, zna­
ny *xł wielu lal. z współpracy w organizacyacłi 
i zwhyskaoh zawmdogjpch we Lwowie, złożył 
u ostatnich dniach egzamin rządowy na m ajstra 

.■murarskiego. Liczne grono jago znajomych ży­
czą, nin po rodzenia w dalszej, owocnej pracy 
Da niwie społecznej.

WYCIECZKA AKADEMIKÓW DO FRANCYI. 
We wrześniu W}rusza do Kramy, wycieczka 

hiaul owa slucienió\v wyższych uczelni polskich 
z każdego zakładu naukowego po jednym słu­
chaczu. Wycieczka odbędzie się na koszt rządu 
francuskiego. 
ssb,

jsztuce zachować powab 1 iczprelensyonalnośe■- 
charakter lekko- komody o wy. Autorka może być 
jzadowolona z taJc ujętego i przeprowadzonego 
yhnralcteru sztuki, bo to wyszło przedstawieniu 
na korzyść.

i Pierwsze skrzypce — że użyję tego zwrotu 
-— grała p. Trapszo, zawsze niezrównana w clo- 
jgancyi manier i swoistości wdzięku, którym; 
prze.pa.ja swp krencys. Dzięki temu, oraz dzięki 
zachowanej bezpośredniości i prostolinijności, jej 
Fil-, mimo, że .jest. drugorzędną personą sztuki, 
zarysu,wała się najwyraźniej, frapowała irnjjsil- 
•ntej. i1 Rusińskiej, jako Rmmy mimo widocznej 
staranności w opracowaniu, roli, brakowało le­
go zdecydowanie pewnego ’ chara który st yczjiego 
(Vyiazr, klóryhy bohaterce nadał piętno oryginał- 
,nie przemyślanej postaci, uwypuklając ją  nale­
życie. Dlatego obok scun bardzo dobrych p. Ru­
sińska suijiaia i s-łgK, ż'c wspomnę przełomową 
rozmowę |r. Reny z ifuisicim w akcie TL U p. 
Jlierowskiego stwierdzić trzeba z przyjemnośći i 
stopniowy i oswój w."kierunku zżywania się ze 
'sceną kreacje jego nabierają coraz więcej życia 
,a letn samem m chu i naturalności. Odpowie, 
'dzialjjfej roli Helskiego p. Hiorowski nie zepsuł; 
życzę mu tylko jeszcze pełniejszego wyjścia 
z restrykcyj, więcej dęsinwoltuiy i śmiałości.

Z nowo zaangażowanych sił, które — jak 
się spodziewamy — będzie rnun dyrekeya pre­
zentow ał:, dotychczas w rolach główniejszych 
ujrzeliśmy p. Felińskiego w , ;Rom;mtycznyeh“ i 
p. S l  Byslrzyńskiego. Występ tego ostatniego! 
,w ;;i\obiocio be/ skazy“ w roli młodocianego 
Kaswiua każe wnioskować że ma się do czynie­
nia ze zdrowym, szczerym talentem, zasługu­
jącym ua zaufanid.

A rtu r Cv/ik*»wsk{.
 --
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ORDYYALYA LEKARSKA W POLfKT,IMCE 
INI WRZUCIŁY EJ, przy ul, Lindego t. 5., przer­
wana. - wskutek wypadków wojennych rozpoczyna 
/dą na nowo z- dniem 1. wrześniu b. r.
L OTWARCIE TEATR U ARTYSTYCZNO- LITE­
RACKI ER U ; ; 1 j L “  w  zupełnie odnowionej sali 
przy ul. Ossolińskich I. 10, odbędzie się we w'lo­
rek, 6. września b- r.

Scenka literacka :;U1“ stanie się atrakeyą 
/U a wytworaej i krytycznej publiczności Lwowa 
-tak doborem artystów, jako też reperiuaru.

Prace dekoracyjne wykonane przez prof., 
[.Krupskiego, pod kiermikiera utaldowanego ar- 
'.tysły malarza Kazimierza łvosfyno'\vicza, który 
objął na stałe kierownictwo dekuratywin :;l a" 
-aą już na ukończeniu. Reżyserce rem i jednego 
R najpopularniejszych literatów lwowskich pro­
wadzi B roi ustaw Brunowslu pod bąlutą znanego 
i muzyka Tadeusza Muelłora. Wśród artystów na 
ptale zaangażowanych do ';;l:la“ znajdują się 
między innymi; pp. Brcmowski, Cichocka, Mi- 

, ehatowsfci, Mirski, Noskowski^ Orifonówha, Or- 
|v ier, Spinetc równa. Wind hm tn Zielińscy i w. jf.

Kierowcy ci nm literackie spoczywa w i‘ęku 
je d n e g o  z utalentowanych literałów lwowskich.

Bliższe szczegóły doniosą komunikaty.
DUGO STINrYES, przywódca -ciężkich“

, przemysłowców i;iem. jest głową Irusju, który 
pbejruujc .jak donoszą paryskie, gazety —1 2JO 
rozmai ty cii fabryk, 230 kopalu węgla, 65 kopalń 
żelaza 100 przedsiębiorstw' transportowych, 160 
ba.nków i przedsiębiorstw haiKikrnwcl), 120 
iOrzedsiębio‘rst',c innego rodzaju, jak łiolete, dzien-

i t. d , a rozporządza ka pi lałem 7.070 milio- 
1 nó\r marek niemieckich.

ROCZNICA ŚMIERCI DANTEGO SWfKTEM 
NARODOWEAJ. Rząd włoski postanowił, aby 
d z ie ń -14. września b. r., na który przypada 60Ó- 
Ifitnia rocznica śmierci (kuniego, był wo W łoJ 
saecli świętem riarodowom a charakterze pań­
stwowym.

BUDŻET FRANCUSKI odznacza się skaso-. 
waniem t- zvv. budżetu nadzwyczajnego i 8 'rakiem 
yspecyalnydh pozycyi rachunków wojennych. Ró- 
wnow.-^ę zaś budżetów*' o.siągnięl.o3-eż uciekania 

jsię do pożyczki. IJudżet wykazuje pozycyę wy. > 
datków w sumie 25.496 miłuHów, pozycya do­
chodów wyraża się w  sumie 25.51 i milionów. 
Wydatki w porównaniu z rokiem ubiegłym zum­
iały prawie o 1.000 milionów. ( iikawo, czy u 
nas kiedy do tego dojdzie?

2  BOLSZEWICKIEGO PIEKŁA. Niezwykle 
zajmujący dramat osnuły na tle wałki dwóch ście- 
rających się w Riosyi pav,łyi ^białych i czerwa- 
nych<f, wyświetlają obecnie w  Marysieńce i Ro- 
pemiku. Dramat ten p. t. ,Za Iranor i życie1' 
daje rajjęcic o teni jak dokonał się przewrót 
wśród mas ludowych ,jak organizowano ,,białą 
armię" i jak rządzą kosnisaryafy bolszewickie jak 
wygląda ten. raj, fałd obiecywali iud-om Bolszewicy 
rosyjscy. Akcya dramatu rozwija się wśród wstrzą­
sających epizoilów, a po przez kr warwę sceny 
walk, przewija się jsk ?łonecCT.v promień wśród 
zgliszczy, piękna Nina eódta fabrykanta Bidajewa. 
W  jej dolj okrutnej tkwi 'tragizm tak płeboki, że 
nawet miłość bohaterskiego porucznika Markowa 
nie zdoła rozjaśnić drogi jej żvc.ia. Dramat robi' 
głębokie wrażenie. Jest przytem daskonaic wyre­
żyserowany i grany znakomicie.

_ WAŻNE DLA WYJEŻDŻAMCYCR DO VME- 
RYKf. Erezydyum dyrekcyi poiicyi L tfJ f li ’ 
przvsvła następu jm-y koinimikat. Kon stul at Ge­
neralny ,Stanów Zjednoczonych Amoryki Półno­
cnej postanowił z dniem !. lipny 1921 r. ndzidHć 
ąviz'., Jylko na łych pasz pertach zagraniczny cli 
wydawanych przez wł ul ze p.olskie, w których'” 
/ibywatełsłwo posiadacza paszportu orza miej­
sce jego urodzenia są  uwidocznione.

Osoby zamierzające w yjechać, do Stanów 
/jednoczonych, va nie. posiadające na swych 
paszportach tekstu z wyrmenitnueni miejsca ich 
urodzenia oraz ich obywatelstwa fpolsUe, luji 
1). imperyum rosyjskiego) ■ winne zgłosi* się do 
tego urzędu paszporiowego, który paszport du- 

jny wystawił łub do urzędu paszporloweęo miej­
sc a  ch obecnego zamieszkania celem uzupeł­
nienia wyżej wymienionych braków w paszpor­
tach bez czego konsulat amerykański wizy nie 
udzieli.

Nr. 20R

STRASZNY WYPADEK SKUTKIEM LEKKO- 
MYSLNOSn. Na letnisku w Świdrze pod War­
szawą, pewien podoficer wraz ze sw;rin kolegą 
bawiąc u swej narzeczonej oświadczyb, _że 
przebiegną pocin5 na sekundę przed jego przej­
ściem. Będąc na przechadzce w  oczach setek pu­
bliczności wykonali swój pomysł. Jednemu uda­
ło się szczęśliwie przebi*xlz, drugiego zaś po­
chwyciła lokomotywa, poniosła i poszarpała w 
strzępy. j

FABRYKANCI 1000 MARwO WEK. St. Szc- 
la, wywiadoY/ca poiicyi państw. v, Strzemi'ę- 
rzwaich, ikoto Dąbrowy Góniiczej, fabrykował 
wraz z wspólnikami falsyfikaty 1.000 marko we- 
Kupowali za nie bydło od włościan po wyższej 
cenie i sprzedawali ze strata, lub sprzedawali
30.000 nd . za 20.000 prawdziwych marek. Pn- 

ęlicya aresztowała, trzech fałszerzy, oraz Junę 
Szota, za puszczanie falsyfikatów. St. Szot ż in­
nymi spólnikami zbiegł, unosząc płyty i p rzy­
rządy do drukowania, fałszywych banknotów,

" MILIARDOWE OSZUSTWA Z CZEKAMI Wi 
Krakowie puszczono w obieg fałszywych cze­
ków anierykańskich na miliardowe sumy.

Oszuści wysyłali czekiuni drobne kwoty, a 
tu wywabiali (hemteznje nazwisko posiadacza 
tam.*Idu i (wpisywali i;me, a do cyfr zaś dopisywali 
jedną cyfrę lub zenc

Ares™rkvano kilku kupców żydowskich' i po 
średników, którzy skupywali czeki od chłopów 
i fałszując puszczali je w obieg. Dalsze- śledz- 
twm vv loku.

NOS1L WILK OWCE PONIEŚLI WILKA. 2S- 
letui Michał Geudosz, jak podawaliśmy już, wie­
le osób pokaleczył nożom. Wczoraj pracow ał 
on w realności przy ul. Anczewskich 1. 1., gdzi:i 
przez okno zaczepili go Stefan Łysztyński i  
'niejaki Ruf. Gendoszowi do awrartur nie potrzeba 
,wiele, więc wyskotzjył przez okno i rozpoczął 
bójkę. Jednakowoż tymi razem me wyszedł jak 
dotychczas w podobnych okazyach zwycięzcą, 
.albowiem złamano mu rękę i pokaleczono po 
całym  ciele. Pogotowie ratunkowa, po zaopa­
trzenia odwiozło go do szpitala.

ZŁODZIEJE NA POZA LWOWSKICH WY­
STĘPACH W państwowym zakładzie obróbki 
drzewa na Persenkówce, przedwczoraj w nocy 
złodzieje skradli dwa pasy transm isyjne dlugoś-*' 
ci 14 im, wartości pół miliona marek.

Schulim W ąssner w -Ltworowia, nocą na 25, 
b. ru. oiithodził swe zaślubiny. Wróciwszy nad' 
runem do domu, h s n ą ł  twardo, .Wykorzystali to 

mieznan1 złodzieje, i skradli mu rzeczy, wartości 
'] 45.000 ńik.

W zakładzie kąpielowym w Szkle, po\v.'"Ja- 
worów, nocą 28. b. m. skradziono przez zakrato­
wany ókno 39 prześcieradeł, wartości 11.700 
marek,

Z KRONIKI WYPADKÓW. Iń-Ietni Piotr Kor.
• pi ale w Leśniowie pov«r. Lwów znalaz1 nabój na 
łące, którym się bawił. Spowodbwaoy wybuch 
pokaleczył ftiu cała twarz. Przywieziono go na 
leczenie do szpitala. i^j 1. f I j^j

Jan Wertyporoch, lat 51, pracując w  stolami 
Zeizera przy ul. Tkackie), pokaleczył sobie qo- 
tlir-m palce u rąk.

17-)etni.go Oswalda Natana w u/ł Jaa.w skic 
podczas sprzeczki powieli tucznik zranił nożew 
w  pierś.

W  mieszkaniu przy ul. K. Buczkowskiego 1, 
8. Józefa M., licząca' lat 28, p o sp rz e c z a  się 
z właścicielką mieszkania Anną Lysjak. Józef i 
M. rozżalona awanturą usiłowała się struć przez 
zażycie 5 pastylek sublimatu.

Na placu Strzeleckim 37-letma Sydonia Ja ­
worska posprzeczała się z Albiną Pny.d-ococz. li­
czącą lat 38. Następnie obie poraniły się funtem po 
głowie. Pogotowie ratunkowe ■wymienionym u 
dzieliło pierwszej pomocy.

 *
— 81.1111 p. Franciszki Rooianiszyn z p. 

Teofilem Lamia, odbył się dziś o godz. 8-mej 
rano w kościele 00- Dommikanów

 +QĄ -

ilap g iape rfa t J e s e f  dentysta
przyjmuje sal. fokmtismUaka  I. tO .

Inserujcfe w .Dzienniku L u c io w i
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Z  k r a n i k i  b a n d y t y z m u  i  z b r o d n i -
Pił ZESTRZELONY PRZEZ BAjNDYTÓW.
19-^tni Ilryń Kapusta, ą dachów ki po w. Ra- 

wa Ruslra onegdaj wracał z sąste*Jniej wsi przez 
pola <So d o m u W  drodze napadło go dwóch han-* 
clytów.

Rabusie przeszukali mu kieszenie za pienią- 
tfeini, locz nic nie znaleźli. Z zemsty jeden z nich 
strzelił do Kapusty f  zranił go ciężko w prawą 
■nogę. Przywieziono go na leczenie do szpitala 
we Lwowie. ■

—4lł—

MOTYKĄ W GŁOWĘ.
Wasyl Kościan czy k, liczący lat 42, wraz ze 

swym szwagrem Iwanem Kocuprą ,zamieszkali w  
w Bsnytrowie pow. Radzi och ów, żyli vr niezgodzie. 
Jnegdaj Kocupra znimadca uderzył motyką Ko- 

ścjanczyka w głowę tak. że uszkodził mu |riózg. 
Po uderzeniu zraniony padł bez życia na ziemię. 
Po wielu zabiegach przyprowadzono go do przy­
tomności. W  stanie groźnym przywieziono go do 
szpitala.

 *«♦--
'ZATRUTE p a p ie r o sy .

25-letni Józef Jarnowsfei, rzeźnik, zamkszkh- 
ły w Westfalji w 1 Niemczech, onagdaj jechał db 
V arszawy celem otrzymania posady w  rzeźni. 
Na staeyi Łódź gdy nikogo nie było w  przedziale- 
weszło trzech rzekomych podróżnych i po 
traktowało go papierosem, który był zatruty. Gdy 
Jarnowski zarmkł banam i skradli mu 2.500 m li 
ńiemiecfcieh i 500 nfk.. zegarek słoty i nowe ka­
masze. Jarnowski ego odwieziono do szpitala al­
bowiem ciężko zachorował z zatrucia.

3  sg// rozpraw.
KSADZIEZf-

Inżynier Leopold ZargDsld wyjeżdżając z. r.- 
ze Lwowa w obawie przed' inwezyą bolszewicką, a 
następnie będąc nu kurseyi w  szpitalu, rzeczy swe
i nieobecnej żony pozostawił pód opieką służą­
cej Anny Solman liczącej lat 23. Solman jednak 
zawiodła połażone w niej zaufanie, albowiem skra­
dła bieliznę, ubranie i wiktuały, wartości 230.000 
marek i zbiegła. Poprzednio sło-a-dła ona również 
naczynie, stołowe, będtące własnością skarbu woi 
sfcowego. wartości około 30.000 mir.

Solman skrałUicno rzeczy ukrywała u swych 
Znajomych Stanisławy Lesiów, lat 23 i Roralii 
Solman. ląt 28, które za bezcen część tych rzeczy 
od! iniei nabyły.

Wczoraj stanęły one przed sącłem karnym;, 
Vtón* po przeprowadzonej rozprawie ąkazał A. Sol­
man na 15 miesięcy ciężkiego i obostrzonego wię­
zienia, zaś jej koleżanki po 4 miesięcy więzte=j>i.

Oskarżonych bronił dr. Kibitz.
 ♦©♦ >

Maryan Dutko wsici urzędnik ruchu i ootno- 
mik śtacyonomistrza w  Grodku Jagiellońskim sta­
nął przedwczoraj przed sądem karnym jako oska­
rżony o kradzież, z art. I. ustawy styczniowej.;

Dnia 18. maja z. r. sygnalónustrz Klemens 
Krtobloch, pełniąc służbę jako członek M. S. O.,i 
spostrzegł te  robotnik Michał Lewkowicz zrzu­
cił z wozu kolejowego 60 kg. -węgla. "Część tych 
węgii mimo sprzeciwu Knobiocha Rutkowski po­
lecił odnieść do swego domu. Slecmwo wykazało 
że parę razy w  podobny sposób Dutkowsłri za­
bierał dla siebie węgiel.

Oskarżony na rożpranfie bronił się. że w b  
*!giel zabierał za zgodą maszynistów i powiiacfamfal 
o  tem naczelnika staeyi, albowiem nie otrzymał 
na!e..ncgo przydziału węgla. Świadkowie na roz­
prawie zeznali, że opalano stacyę fo Jajową wę­
glan zdobytym w  podobny sposób.

Trybuna po .--zeprowiactoosaci roznrawle sfea.

Tej metody stale używają rabusia kołesowi. 
zwłaszcza w b. Królestwie i dlatego podróżni- 
powinni być bardzc ostrożni w  przyjmowaniu pa­
pierosów.

—m  —
 ̂z a m a s k o w a n i  b a n d y c i .

W  Morechowie pow. Sanok, onegdaj nocą 
włamało się trzech uzbrojonych i zumaskowa­
rtych bandytów.

Pod groźbą wymordowania domowników zra­
bowali 60 doi. 10.000 mk. i zegarek wartości ogók 
nsj 160.000 ink.

—♦**—
BANDYTA W ROLI NACZELNIKA DEFENZYWY.

Przed niedawnym czasem przybył do Sosno- 
wera z G Śląska niejaki Stefan 13. rzekomo tx>ru~ 
cznik defensywy z n odd. sztabu i jął werbować 
większą ilość członków, z zapłatą 1.800 do
2.000 snfe. niemieckich mieś,.czaic.

Lecz zamiast prowadzać sprawy wojskowo- 
polityczne miał zamiar odbierać prz«anytn"Koar- 
towary d’a własnej korzyści. Władze jednak szy­
bko poznały a ę  na tej ,)cSefenzywie¥ i kierownL 
ka wraz z dworny „f unk cyon ery uszami'- areszto­
wano.

— — i
RABUNEK W OKOLICY LWOWA.

Dnia 29. om. 2 rana jechali na dwóch furach' 
Ki we Leisman ze Stryja z w o;'nic a Tunskiem, 
oraz Chana Markusowa r  U. Freiman. Kok) Li­
pnik w lezie napadło na nich dwóch uzbrojonych 
bandytów, ubranych po cywilnemu i grożąc ja­
dącym śmiercią, pobili ich i zrabował? $m 12.300 
frik., poczem zbiegli.
0 W S E  32 uK ’A^n^diSBJ03SS8M^SVa

zał Dutkowskiego za zwykłą hraefeidż na Jlntesiące, 
aresztu śledczego. >

* Prokurator <fc\ Pawiikowsld wniósł zażalenie 
nieważności. Na wniosek obrońców dr. Batyckie­
go i  Picraddego trybunał pomisno sprzeciwu pro­
kuratora uchwalił 'zasądzonego ztrypuścić na wol­
ną stopę. Rozprawia przewodniczył r. Mokueh.

Urlopowanie roOTlkśw 1808 \ 1897.
W najbliższym czasie mają być zwolnione 

z, szeregów rocznik 1898 i 1897 z następującemi 
ograniczeniam i: s

Zostają bezterminowo urlopowani bez prawa 
do żołdu szeregowcy rocznika 1897, przebywa­
jący na froncie i rocznika 1898 odbywający 
swą służbę w kraju. Z rocznika 1898 pozostaną 
nadal ci szeregowi, którzy służą w dywizyacb 
piechoty i brygadach jazdy, stojących na kre­
sach wschodnich, tudzież służący w m arynarce, 
oraz wszyscy podoficerowie.

Chcący pozostać nadał w wojsku aż do 
ukończenia demobilizacyi mają złożyć w  tej 
sprawie deklaracye na piśmie.

Zwalnianie z szeregu powyższych powinno 
być ukończone do 5 września br. najpóźniej.

N A O E S Ł U M E ,
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

KsIgfcM szkuta
także naukow e, historyczne i beletrystyczne poleca
S t E I | ® a i H I I I  R E f U n i H H  
Lssto, Kllea SSczfei z.

Ushwaly KGJisIsyi mielskicL.
Rcgblacya płae ro&otnittóro gminnyeh-

Pr2edwczoraj wie;zór odbyły się posiedzenia 
komisyi budowlanej, sekcyi IH-ciej i komisyi 
cennikowej.

W sprawie regulacyi płac robotników gm:n- 
nych komisya cennikowa uchwaliła

podwyżkę 215 procent za sierpień
od ich poborów styczniowych.

Si-keya budowlana roztrząsała sprawę skła­
dów departam entu technicznego, który ma wy* 
powiedzieć się w tej sprawie.

Uchwalono polecić ionserw acyę i nakręca* 
nie 5-ciu zegarów wieżowych w mieście zegar­
mistrzowi Schneikartowi za opłatą około 70.000 
mli. rocznie, Równocześnie uchwalono zwjjócić 
się do fuakeyonaryuszy zakładów elektrycznych, 
o 1,’ieby znalazł się ochotnik w przyszłości do 
podięcia się tej czynności za odpowiednim wy- 
nagrodz-miem

Uchwalono skontrolować czy wszyscy maj­
strowie ciesielscy pracujący przy budowac.b 

ar ów W schodnich m ają uprawnienia cio tegt; 
przedsiębiorstwa. Pozatem załatwiono szereg 
drobniejszych spraw.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

O u r .  S C H W A R Z
SekKndsrjuss szpitala powszeehncgo powrócił i ordynuje 

Słowackiego naprzeciw głównej poczty.

^ d w a k a f  D r .  I .  W  E I S  S
OBROŃCA W SPRAWACH KARNYCH ra n ta zr ń o iS  
LWÓW, U . CHORĄLCZYZNY L. 18 W lU la l l .

3  ruchu robotniczego.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! Na o- 
gólnsm zebraniu został przez własnych robotni- 

j ków uchv.-alony bojkot nast. firm: Sales, Bochonko 
| Schnups_Ja. e!ua Sch r  t Dw r iicki,3anezys y n , 
j Bedrijozulc, Goldberg, Amster, Rothausler. Towa_ 
rzysze omijajcie te firmy!

§ ZWIĄZEK ROBOTNIK DW KEFAMICZ- 
NYCH GRUPA CEGLARZY Lwów, ul. Zielona 7 
I. p., zawiadami" strony interesowane, że wszel 
kie sprawy załatwiać można codziennie miedz* 
godz. 5—7 wieczór.f— Za Komitet • Tarnawski.

§ BACZNOŚĆ. Z  powodu strejku ślusarzy 
i kowali w fabryce mż. Bolesława Słowika przy 
ul. Żółkiewskiej 94, należy omijać tę budę aż dc 
odwołania.

© O M I S Z E i i  SE.
Podajemy do wiadomości interesowanych, ze odw o­

łaliśm y udzielone swego czasu Wp. Janowi Frydrycbo- 
w lczow i pełnomocnictwo do administracji i zastępywanią 
nas w sprawach połączonych z eksploatacją lasów w 
Sulewach koło Podhajec oraz zakładów przemysłowych 
w Podhajcach dla tej eksnloatacji założonych

Wszelkie zatem zobowiązania, iakieby p. Jan Frydry- 
chowicz w naszem imieniu zaciągnął uznajemy za nie­
ważne.

Warszawa, dnia 26. sierpnia 1921.
Inżynier JAN JABŁOŃSKI mp.

Przem ysł i Ekspert Leśny 
Spółka Akcyina w Warszawie mp.

){om unikaty.

X KOLO ZABAWOWE KAFLARZY urządza
w sobotę dnia 3 września Zabąhrę .fąiWeaai z  u- 
rosmiaconyin prograŁ»e«n w sali własnej ul. Zie­
lona 1. 7. Początek o go<L 9-tej itdeczór1..

P G J w iis u jc f e  e o l s k ą  p o ż y c z k ą  p a ń s Ł
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W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Kotaiayl Związku Ras 
chs.y c i Małopolski i 
—  Śląsk. ---------

L W Ó W  
td. Kopernik# I. 26, !J. p. Dział *#«śwlęcofiy sprawom ec&roity i uUr lzmm  pranijącycli.

Wychodzi ^
i-ca-as n i t  tycłasiesiTj J

jako organ 
Komisy; Związfca Kas 

dla chorych.

Ubezpieczenie od wypadków 
a Kasy chorych

A rt 24. ustawy powiada, te  Kasa udziela 
świadczeń także wtody, gdy wypadek choroby 
podlega przepisom prawa o ubezpieczeniu od 
nieszczęś .wych wypadków. W takim razie — 
poucza ustaw a — winien pracodawca, względ­
nie odnośny zakład ubezpieczeniowy zwrócić 
Kasie: aj całkowitą, sumę wypłaconych zasiłków 
pieniężnych w granicach przewidzianych dla o- 
gółu członków Kasy ł>) trzy ósme płacy ustawo­
wej z,a udzieloną pomoc lekarską, cj połowę pła­
cy ustawowej za. utrzymanie szpitalne, d) całko­
wity koszt poniesiony dla danego chorego na

.ubezpieczenie pracujących, tylko ubezpieczenie 
pracodawców od sz id, jakiWy ponieśli z po­
wodu wypadku w pracy. Pracodawcą jest na mo­
cy ustaw cywilnych odpowiedzialny procowni- 
kowi za szkodę jaką ponosi na  zdrowiu lub życiu 
w czasie pracy. Zakład ubezpieczenia od wypad­
ków bierze na siebie pokrycie tych szkód i zwal­
nia pracodawcę od ponoszenia wydatków.

Każde, i najlepsze nawet ubezpieczenie od 
.wypadków wedle dotychczas obowiązujących 
ustaw jest istotnie krzywdą dla pracującego, bo 
nie daje mu nigdy całkowitego odszkodowania 
za poniesioną szkodę w zdolności do pracy. Ale 
,dlaczego obok uszkodzonego m a jeszcze j  jwkodę 
ponosić Kasa chorych tego nigdy zrozumieć nie

akup słu ącrch do utrzymania lu t przwrócenia s ta n m - tw a l  pie ^ m u y e rą y . Bo prze-
zdolności zarobkowania środków pomocniczych 
przeciw zniekształcenia i kalectwu, ej całkowitą 
sumę wypłaconego zasiłku pogrzebowego lub 
koszta pomocy ozdrowieńcom,.

A więc zakład ubezpieczenia od wypadków 
winian jest Kasie chorych zwrócić wszystko to 
co wydała na leczenia i pomoc dla każdego dot­
kniętego Wypadkiem. Tymczasem arb 107 

znosi ten przepis 
artykułu 24. dla b. zaboru austryackiego i tu 
Kasy musiz:j| i  nadal „aż do dalszego zarządze­
nia" ponosić koszta za 28 idni po wypadku całko­
wicie a od 29-go dnia m ają prawo tylko tyle z 
przyznanej renty ściągnąć, ile dziennie renta 
wynosi.

To pokrzywdzenie Kas w b. zaborze au- 
stryackim mogło było być usuniętem przy no- 
wolizacyi ustawy o ubezpieczeniu na wypadek1 
jiieszczęśhwego wypadku. Bo zakład ubezpiecze­
nia od wypadków postarał się Właśnie o to odro­
czenie skuteczności art. 24. także dla Małopolski 
i Śląska. A u czy nu to wtedy słusznie, bo stwier­
dził. że taryfy jego opłat są obliczone wedle 
b r/c ien ia  austryackiej usta wy i  niemożłiwem by 
było nałożyć na zakład ciężary, które nie znai- 
iu ją  pokrycia w opłatach,.

Sądziliśmy, że przy zmianie tej ustawy pro­
jektujący ją  pomyślą także o tem wyjątkowem 
zarządzaniu na szkodę Kas chorych Małopolski i 
Śląska i postarają się, aby nowe przepisy odpo­
wiadały potrzebom art. 24. ustawy. To się w 
ustawie nie siało. Kasy chorych, wykluczone z 
przepisów art. 24. m uszą : nadal świadczyć 28 
dni na własny rachunek, muszą sprawiać protezy 
potrzebne, płacić szpital, m uszą one w wielu wy­
padkach pokryć cały wydatek wynikający z nie- 
szczęśliwei przygody, bo skutki te kończą się 
w 128 dniach taąusaą jed?j|d^*nafdal te tsku:ki opła­
cać. Bo jeżeli (Brę trafi, a często się trafia, ża 
dotknięty wypadkiem w przeciągu 28 cl u  wróci 
do pracy, a  potem skutkiem tego częstokroć za­
pada na zdrowiu, to cały koszt tego leczenia i 
pomocy twogółe cięży fna Kasie,

Znane nam są wypadki, gdzie chory skut­
kiem wypadku po 2—3 tygodniach wróć 4 'do 
pracy, potem ciężkr zaniemógł, długo chorował 
a dopiero sekeya wykazała, że, to (skuwka wypadku 
w dalszym  iciągu (go c  ynity inie zdolnym d i procy. 
Zakład vvypadku tego nie znat, nto m i a ł  go w

cież Kasa chorych jest tylko ubezpieczeniem 
pracujących a nie ima ani prawa a.ni obowiązku 
ponosić tych ciężarów, które wedle ustaw  i 
wedle wszelkich zasad sprawiedliwości ponosić 
powinni pracodawcy. >

Gdy więc nie Domyślano przy noweli o usu­
nięciu przepisu art. 107, tak dotkliwie szkodzą­
cemu Kasom chorych to należy zrobić to przy 
układaniu taryf opłat dla Zakładu ubezpieczeń 
lub przy jakiejkolwiek innej sposobności, ale 
zrobionem to być musi, jeżeli nie ma trwać w 
dalszym ciągu ta krzywda wyrządzona Kasom 
chorych Małopolski i (Śląska,.

Ż własnej inieyatywy tego nikt nie zrobi, 
potrzeba więc aby Kasy chorych rozpoczęły, 
akcyę w tym kierunku.

Należy wnieść do Departamentu ubezpieczeń 
Ministerstwa pracy przedstawiania z żądaniem, 
,aby już teraz nastąpiło zmienienie tego zarzą,- 
dzenia Ministerstwa, mocą. którego Kasy chorych 
ponoszą wydatki zamiast. Zakładu. Domagając 
się tego wykażą Kasy, jakie ponoszą wydatki z 
tego tytułu, jakie ewentualne szkody czekają. 
Kąsjy i nadal i zażądają, aby tak jak to mówi 
ustawa o Kasach chorych, wszystkie wydatki 
j ia  dotkniętych nieszczęśliwym wypadkiem szły 
na rachunek Zakładu od początku zachorowania.

Wątpimy, aby zakład dzisiaj przy zmienio­
nych zasadach obliczenia mial te same skrupuły, 
jakie nim kierowały przy tworzeniu ustawy o 
Kasach chorych, wątpimy aby władze nadzorcze 
,i dalej trwały w t**n przekonaniu, że Kasom cho­
rych można nakł dać wszystkie ciężary, wątpimy 

, w reszcie, aby ktokolwiek uznał za sprawiedliwe, 
by wypadki ciężące “na pracodawcy, mogłv być 
pokrywane z funduszów idących na ubezpiecze­
nie pracującyjoh i jićh rodzin na  wypadek zacho­
rowania.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę Kas 
ponownie, że przy zgłoszeniu choroby pocho­
dzącej z wypadku naieży zaraz o tem zawiado­
mić. władzę I. instancyi i Zakła,d ubezpieczenia 
od wypadków. Donoszą HftMf wprawdzie Kasy, 
że ntrzymni.' od Zakładu pouczenie, by donosiły 

.dopiero po*28 dniach o wypadku, jednak my na­
dal pou czarni Kasy aby zgłaszali 
każdy wypadek zaraz przy zgłoszeniu choroby.
Bo najpierw rzecz taka może wypaść z ew idencji 
i sfrłosBdnie 28-go dnia nie nastąpi, następnie 
wypadek mole pozornie być załatwionym w

nięte. Dlatogo jeszcze raz przypominamy Kasom, 
aby Kasy wypadek, o ile się odnosi do tych, 
którzy ubezpieczeniu w Zakładzie podlegają, 
zgłaszali zaraz w Zakładzie. 'Każdy urzędnik 
Kasy winien dokładnie wiedzieć, kto podlega 
ubezpieczeniu od wypadku.

opiece stąc też mógłby spoko;nie odmówić ciągu pierwszych 4 tygodni a skułki jegp później
Kasie zwrotu, gdyby była ona tyle naiwną, żeby 
się tego -wrotu domagała.

Wydatki z tego t y t u ł u  są w  Kasach znaczne, 
W niektórych Kasach nawet, bardzo wysokie i 
hi loby rzeczą konieczną aby wreszcie ten ciężar 
nadmierny z Kas zdjęto..

Nie wolno nam zapominać, że 
ubezpieczenie od1 wypadków jest im -m  

jak reszta ubezpieczenia pracujących. To nie jest

.się znowu ujawnią,, wreszcie spodziewać się na­
leży, że przecież art. 24. ustawy uzyska moc obo­
wiązującą i d la jaaa, a. wtedy Kasy już będą wło­
żone w to, że trzeba donieść zaraz,po zgłoszeniu 
choroby.

Zakład ubezpieczenia od wypadku, który 
tylko wypadki ma w ewidencji może łatwiej 
pamiętać o tem, aby przed 28-ym dniem Kasę 
zapytał, czy skutki wypadku nie zostały już usu­

* Podwyższenie zarobku ubezpie­
czonego.

Ministerstwo pracy i topieki aspołecznej (de­
partament ubezpieczeń społecznych) odpowie­
działo nam na nasze przedstawienie w sprawie 
uzupełnienia grup płacy ustawowej, że poda­
nie o to powinny wnosić zarządy Kas.

Wprawdzie artykuł 21 ustawy o Kasach cho­
rych w alinei pierwszej stwierdza, że Minister­
stwo pracy i opieki społecznej może w  razie 
zmiany stosunków zarobkowych utworzyć nowe 
grupy zarobkowe, a dopiero alinea 2 przewiduje 
że Kasa może się zająć tą sprawą.

Ministerstwo stwierdza najpierw, że nie zna 
opinii Kas w tym kierunku. Na polecenie p. Dy­
rektora departamentu odbyły się konfereseye z 
Kasami. Na tych konferencjach obok sprawy, dla 
której były zwołane omawiano wszędzie różne 
kwestye t  czynnościami Kas połączone. W 

/siedmiu miejscach poruszono sprawę zmiany gra­
nicy zarobkowej, które przy 200 markach dzien­
nego zarobku zbyt daleko odbiega od rzeczywi­
stości. Tylko na konferencyi w ósmem miejscu 
dla braku czasu nie poruszono tej kwestyi. Tan. 
gdzie o niej mówiono zapadły jednomyślne po­
stanowienia polecające komisyi związkowej 
wnieść przedstawienie do departamentu ubez­
pieczeń społecznych, aby zmianę tę minister­
stwo przeprowadziło.

.Wj przedstawieniu naszem powołaliśmy się 
na te jednomyślne uchwały siedmiu konferencyi 
zaznaczając, że tylko na  ósmej o tem nie mówio­
no. Departament zna więc opinię Kas w tym 
kierunku a tylko nie chce jej widocznie znac

Departament ubezpieczeń społecznych wska­
zuje jednak równocześnie na  to, że o wiele prost­
szą  i krótszą drogą jest przedstawienie zarządu 
zawierające uchwałę tego zarządu i prośbę c 
odpowiednią zmianę statutu. .Zanim bowiem roz­
porządzenie ministerstwa pracy przejdzie „przez 
.wszystkie alembiki konieczne to minie duzc 
czasu i zm iana nastąpi bardzo nóżne a naclio 
może być już wyprzedzoną warunkami życio­
wymi.

Dlatego muszą Zarządy Kas względnie ko­
misarze kasowi wnieść prośby o zmianę statutu 
a to nie tylko uzupełniając dalszymi grupami 
§. 19- statutu, ale także §§. 28, 3‘5j, 33 i 44. Wzór 
takiej zmiany zawarty jest w okólniku, który 
Kasom wysyłamy.

Im prędzej to się stanie, tem prędzej unikną 
skargi tych chorych, którzy w czasie choroby 
pobierają zasiłek tak znacznie niższy od ich 
istotnego zarobku, że częstokroć nie dochodzi 
do dziesiątej części ich istotnego zarobku. Nic- 
znający sprawy prącujący winę przypisują biuru 
Kasy, a Kasa nie może przecież wbrew r.rzepi- 
som statutowym wypłacać zasiłek od zarobku 
przekraczającego 200 mk. Gdy zaś wysokość za­
robku zależy od wysokości ubezpieczonego za­
robku, trzeba najpierw tę granicę dziś już dawno 
za niską, tak podwyższyć aby chory pobiera! 
kwotęt aką jako zasiłek, która jest nieco więcej 
zbliżoną do istotnego jego zarobku. Powoli za­
czynają pracujący odczuwać zmianę w przepru-

i  s B y z f s f t f g i n  i JaK długo zapas starczy sprzedaje
B lu z k i  p r a k ty c z n e  1 .3 5 0  M k p ., r a a r k i j e to w e  rew e rsa -  1 .7 5 0  M kp.. o p ą jo w e  1 .5 5 0  M k p ., S u k n ie  w e łn ia n e  
z d łu g ie m !  r ę k a w a m i  3  4 5 0  M k p ., Ż a k ie ty  o r a z  B ie l i :n u  o  3 S ° j j  Ł a n i e j  n ś iż  w ssse jc las ife ; p o le c a
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Wadzeniu ubezpieczania, należy więc j a t  naj­
prędzej usuwać wszystkie te trudności, które 
(wzbudzają niechęć do instytucyi. ,lak jecłno- 
/myślna opinia Kas wykazuje jiiemożliwem jest 
j wy tłumaczyć pracującemu, że jego zasiłek, za- 
lleżny od ubezpieczonej ptacy, nie może w obec­
nych  warunkach przekraczać kwoty 120 mk: 
14 więc tylico podanie o zmianę statutu może za­
radzić tei sprawie.

■—*«»---

@  g s o l s k i c l b  k o m u n i s t a c h .

Wyjaśnienia.
Na uczne zapytania donosimy, że rozporzą­

dzenie m inisterstwa pracy i opieki .społecznej 
,odraczające ul ezpieczenie rolnych i służby do­
mowej wiejskiej nie odnosi się.do robotników i 
wzęrinikóp leśnych. A więc wedle wyraźnego 
(brzmienia rozporządzenia, nic odroczono ubez­
pieczenia ani gajowych, ani leśniczych, ani za­
jętych w łesie robotników. Wszelkie interpreta­
c y  e, że to są. ludzie zajęci w gospodarstwie roi­
ł e m  nie nadają się do uwzględnienia, bo ustawa 
'.wyraźnie (mówi jo rolnych i leśnych a rozporzą­
dzenie obejmuje tylko rolnych. Interpretacye i 
tak już uszczupliły zakres obowiązkowi ubez­
pieczenia podlegających, nie należy wiec po­
zwolić na coraz nowe wyłomy w ubezpieczeniu. 
Tam  gdzie nas zniewala rozporządzenie chociaż 
•sprzeczne z ruchem1 i zamiarem łych co ustawę 
*»Kreślili,t am musimy, niestety, znieść to i \vy,- 
Vmać, ale po za rozporządzenie iść nie potrzeba.

Dziennik Kasowy j, prze kazki (Kasa przyj- 
«*xie, Kasa wypłaci) wysłaliśmy Kasom, które 
zamówił;-, W ysyłanry łydko qaa wyraźne zamówie­
n ia .

 +•+--
Zwracamy uwagę. Kas, żc nie należy zatrzy­

m yw ać gr.tówlri za wiele w kasie. Tylko tyle ile 
aa  najbliższych 3—4 dni może być potrzebnem 

iłmożun zatrzymać, resztę należy w  banku lub ka- 
';sie oszczędności złożyć na winkisiowaną ksią- 
■tżeczkę. Niebezpidczeństwo włamania z dnia na, 
(dzień się potygtije a przezjo  rośnie c-dpowiedzial- 
Błość ‘kusyera. i kierownika.

— **♦—-
» RetPiisacya reoopt musi nieco dłużej trwać, 
^fest ona jednak konieczną dla Kas. Zwracamy 
„uwaga ;że n l:p. rachunek ogólny jna (‘koło 140.IM) 
■aosial zreslrvgowa.ny na dwie trzecieprzez re- 
Staksalora. A relaksuje te recepty magislerfar- 
toacyi, urzędnik państwowy, który od bardzo 
'•wielu lat, uznanym jest za, najlepszego retnksm 
Tora, wiec nie ma mowy o poi ny lec. AA że me 
ijZna także uprzedzeń w rei aisacyi, o tern chyba 
yn it nie będzie wątpił, gdyż znany ogółowi aple- 
fc.irzy retak.sa lor ma. i uiztemfte i y.auhnie.

I ł  Nl'e wolno Kasie odmawiać punrocy dzieciom 
.'■jiracnjaccgo, kłóre złam ały rękę lub nogę, kiedv 
się. wdrap wały na  drzewo by zrywać owoce. 
Jest;o u prawdzie wypadek, który zawinili rodzi­
ce, nie bacząc na dzieci lub może nawet poleca­
jąc  nu te czynności. Kasa nie może jednak wy­
bierać w wypadkach, nie ma prawa ibadać ich g«i- 
jnezy, musi leczyć każdy wypad"k, bez względu 
jna jego przyczynę. Niektóre icasy, miałyby 
"phęć podobne wypadki podsumować pod artykuł 

' 27. AAe 1 itajn Kasa może odmawiać tylko zasiłku 
pieniężnego a  nie pomocy leczniczej. Gdy zas 

ąredzina ubezpieczonego nie ma praw a do zasiłku 
pieniężnego więc i nie można tego artykułu tu 
stosować. Zresztą dziecko to umyślnie z drzewa 
nie sp a d ła

J n i wwswte i  d iuku
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1 Nie mamy'sposobności często zajmować się 
teoryami i poglądami polskich komunistów. A 
to z tej prostej przyczyny, że komunizm polski 
nie jest żadnem oryginainem zjawiskiem na grun­
cie polskim,, lecz tylko odbiciem najwuigarniej- 
sztgo komunizmu innych krajów, najbardziej ra­
dykalnego odłamu tego komunizmu, to znaczy naj- 

j bardziej prostolinijnego i najbezrnyślniejszego. W 
jednym tylko punkcie komunizm polski jest na 
wskroś „oryginalny".

Wszystkie partye komunistyczne na Zacho­
dzie powstały po wojnie dopiero, na gruncie od­
da wn a istniejących państw politycznie niepodle­
głych. Parrye te albo powstawały samodzielnie 
aibo też — w większości •Wypadków1 — były owo­
cem rozbicia partyi socydh,stycznych pódl naka­
zem Moskwy. Tak czy owak nowe te partye ko­
munistyczne wyodrębniały sięi ód reszty ruchu 
robotniczego wskutek różnic poglądów na takty­
kę w  clrwj]i obecnej, na ttemokracyę i dykta­
turę, na sposoby walki z kapitalizmem, na sprav/ę 
socyalizacyi i t. p. Ale żadnej z tych partyi 
nig<Jy nie przyszłoby na myśl kweslycnowae fa­
ktu, czy potrzeby istnienia państwa niepodległego 
choćby w postaci dzisiejszego państwa kapita­
listycznego. Żaden Komunista niemiecki;, choćby 
był z najskrajniejszej lewicy, nie zdobędzie się 
na to, by zadrwić z niepodległych Niemiec. Gdyby 
się znalazł taki „rewolucyonista" — wyśmiałoby 
go, jako człowieka niepoczytalnego. Przeciwnie: 
w roko ubiegłam ,gdy Polsce groził najazd bolsze­
wicki i gdy wojska czerwone były już pod W ar­
szawą, komuniści niemieccy w parlamencie ber­
lińskim wyraźnie zastrzegli się przeciwko wkro­
czeniu bolszewików do Niemiec. Polsce życzył? 
z catego serca „wyzwolenia" przez marksistów 
Budfennego i Brusiłowa. ale sami stanęliby w 
jednym szeregu z Ludcntiorffcm i Kappem w o- 
bronie granic swego kraju nawet przed nosicielami 
„rewolucyi" społecznej. u

Całkiem innego pokroju ludźmi są nasi komu­
niści. Ci nie są nowieyuszami Ac śhiżlSfe Moskwy j 
jak mne partye Zachodu Polscy komuniści od 
dWudziestu kilku lat wloką się w ogonie Moskwy 
wiernie wypełniając jaj rozkazy. Lenin, zanim za­
panował w  Moskwie .panował już był wszech- 
włrdnis nad! duszyczkami naszych S.-D. K. P. i 
L-oweów. Ale naw ćt wszechwładza Lenina nie 
miała przystępu do jednego 'punktu, stanowiącego 
,5Swięte ś\vb tvch" dla narzyeh ewleko-kcsm/nistów 

i jedyną ich zdobvcz i 'oryg-nalnośJ jedyny i wy­
łączny ich tytuł do smu.njj sławy. Mowa, oczy­
wiście, o stosunku do niepodległości Polski. Na 
tym punkcie są oni jOryncypłahue'" nieustępliwi'. 
Lenin, jak wiadomo teoretydzfne przynajmniej za. 
wsze uznawał niepodległość Polski.

I tego nigdy gsdecy hi > mogli mu wybaczyć. 
„Niech on sobie uznaje niepodległość Polski — 
mawiali esdscy. a "dziś jeszcze mówią komuniści 
— ale my jej'nic uznajemy". Albo. „Lenin uznaje 
niepodległość Polski? Dobrze. My przecież też 
uznajemy niepodległość Rosyih W  tern „nieuzna­
waniu" faktów, w  tym msniaćkim uporze ludzi, 
którym życie swatało figla, obalając ich mozolnie 
wypracowane teorye o „organicznym wcieleniu" 
Polski do Rosyi — tkwi ‘podstawiony fałsz caiej 
tej partyi. Komuniści polscy (nie uznają" niepo­
dległej Polski, która mimo to istnieje, żyje, walczy 
rozwija się. Nie pozostaje tedy im nic innego, jak 
•drwić z tej niepodległości, co też nieustannie czy­
nią. Ale drwić z czegoś nie znaczy 'jeszcze poko­
nać przedmiot drwin. Wytwarza się jedynie fał­
szywy, nieszczery opaczny stosunek do rzeczy 
wistości. Partya polityczna, chcąc działać w ra ­
mach narodii, którago państwa nie uznaje, wy­
stawia się na pośmiewisko, przeobraża sic w  o-j 
wego bohatera z poematu Chamisso, co to zgu-1 
bił swój deń. r |

I nie pomogą tu żadne tłumaczenia am 
wykręty komuniści owszem, uznają niepo­
dległość Polski, ale nie taką jak obecnie, tyl­
ko inną, lepszą^ komunistyczną. Są to czcze 
frazesy albowiem żadne z istniejących państw 
(nie wyłączając sowieckiej Rosyij„ nie ma 
,;;socyaJistycznej“ niepodległością ąte z tego po­
wodu żadnej partyi komun^tycy.nej nie przy­
szło jeszcze do głowy; wyśmiewać niepodległość 
.swego kraju, Tub : mieuznawać" tej niepo­
dległości, aż do czasu^ gdy zapanują. (W1 niej so- 

tW is h f -

I oto (en pierworodny grzech komunizmu' 
polskiego^ odziedziczony po esdekach, mści się 
fatalnie na tej partyi. Zemsta ta wyraża się w 
tem że komuniści polscy wiszą w powietrzu 
nie czując gruntu pod nogami, .nie będąc zro­
śnięci z glebą krajowa., z pracą, pokoleń, zra­
szających tę glebę i użyiniajjygyęh ją  dla przy­
szłości. Komunizm polski żyje tylko uadzi.ja- 
tni na katastrofy wewnętrzne i na zbawienie 
obce. Nie wierzy on w twórczość i samodzielną 
mflę proletaryatn polskiego gdyż proletaryat 
,lęu jesl dlań tylko przy czepią  do Rosyu i Nie- 
nuec^ a jeżeli wunawia w towarzyszy swych w 
Moskwie, że w Polsce lada dzień wybuchnie 
rewmlucya, to czyni io dla utrzyraania kredytu 
(tiietylko moralnego) u ludzi^ od których jest 
zależny j i  jednocześnie dla podkreślenia swej 
pogardy dla. klasy robotniczej w Polsce, którą 
uważa się za tak niewolniczą i niedojrzała, 
posądza się ją, iż istotnie ynte. uzna" nmpo- 
dlegtości swego kraju, i że tęskni za ;;zbawcą“ 
z zewnątrz.

Skutek takiego traktowania Polski i je j  
klasy robotniczej je s t ten, że komuniści polscy 
są zawsze najbardziej ;;rsdyka!ni*' chcąc przez 
,teu ;;radykalizm“ przyspieszyć wyzwolenie 
Polski z oków "niepodległości", są toż w ra- 
dykahzm.e swym ogromnie prostolinijni, a 
przez to głupi, narażając się często na cięgi na­
wet ze strony protektorów moskiewskich, :Vi- 
rzy od czasu do czasu doradzają swym pupilom, 
że nie zawadziłoby trochę myśleć sani emu’ i  za­
stanowić się nad działalnością własna, klorej 
wyniki są tak niesłychanie i tak opłakani'* ni­
kle. J. M. B‘

łu  siis&nkśw w stsev! Zborewte
TARNOPOL, 30-go sierpnia.

Przy szłbntrowsniu kasy stacyjnej w Zbfflfo- 
wie przez kontrolera Rospewtfa okazało się że w 
kasie brakuje 42.000 mid I cóż na to pan kontro­
ler? może postąpił w myśl ustawy służbowej 
która przewiduje, by takiego urzędnika zawiesić 
w urzę<k>waniu. Tego pan kontroler nie zrobił, 
p. naczelnik wystawił bon i na tem skończyło 
się urzędowanie p. kontrolera.

Następstwem tego było, że naczśnik Neuberg 
przez dwa miesiące nie odsyłał pieniędzy do kam 
głównej do Lwowa, lecz się wesoło bawił i w 
karty grał tak długo, aż zobaczył, że żadną mia­
rą tego nie wyrówna. Pod pozorem tedy, że jedzie 
na urlop, podstawił sfałszowany óiernnlk urzę­
dnikowi ruchu, a ten w dobrej wierze że naczel­
nik jedzie na jedno lub dwu dniowy uriopi przy­
jął zastępstwa, nie zawiadamiając óyrekcyę. Sko­
ro jednak urlop wydał się za długi urzędników^, 
doniósł o tem ćb dyrekcyi. Na to dcnlnsiarre zjr 
chał konfeplor do Zborowa i o  zgrozo, w ka­
sie znalazł brak gotówki ponad 2 miliony.

Wobec tej deffaudae.Yi zapytuje się opinia 
p. prezesa Barwicza, gdzie bidy organa kontrolne, 
że dały naczelnikowi możność ż d i f rautowania ta­
kiej ilości pieniędzy z  kasy?

Obecnie sterają się panowie z dyrekcyi zna­
leźć kozła ofiarnego. Zaczęto t?.<Jv węszyć, kto z 
czNr.ikirm pił k ia  grał w karty i wreszcie spra­
wę oddano do sądu w Złoczowie.

Dlaczego jednak nie wiCuzkll p-zedtem cl pa- 
nowią że naczelnik tawfi się za pieniądze ze felmrbu 
kolejowego? Dlaczego obecnie nie chcą wiedzieć 
że takich ananasów jest dosyć w  lwowskim okrę­
gu? Gdyby minister Jasińsfei nie prowadził walki' 
z Z. Z K. lecz baczniejszą u cage .zwracał na u- 
rzędowanie panów w dyrekcyi, i oni baczniej u- 
ważałiby na to, co się po stacjach dzieje, Ale od 
głowy ryba cuchnie.

Ponieważ organa kontrolne dały możność przez 
niedbałą kontrolę naczelnikowi ze Zborowa, zde- 
fraudówania tek poważnej sumy całą wńnę po­
winny ono ponieść, a n'e mywAować i odktewac 
sądowi' poriwładnfch p-aoowm'kóW. których na­
czelnik wciągał' do gry i rozpijał a którzy mu­
sieli mu dotrzymywać towarzystwa, nie chcąc na­
rażać się na sekatory.

Nie przynoszą zaszczytu dyrebryi tacy kon- 
trolorzy którzy zabierają się do urzędowania 
wówczas, gdy krach juz nastąpił a  winowajca 
za slóttoaą gtrą. ' ^
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D LA PAŃ URZĘDNICZEK Z N A C Z N Y  O P U S T .  
SPECJA' liTiA JÓ Z E F  FLiCK, KRAWIEC DAMSKI, 

wykonuje: koąsjumy, płaszcze i suknie pRlług najnow­
szych modeli i krojów — BLACHARSKA 20.

8®OMPY W berthingtona i centryfugalne na składzie 
* ,P iio t“ Batorego 4. Lwów, 2835 —

tr^APELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
^  fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru- 

.o l;a Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

I4TONC. szkoła muzyki Elżbiety Schmal Sapiehy 69
“ *• przyjmuje wpTse.

ii iiriiisi l i l i i
p i e r w s z e j  | ® k © ś© i n a d s z e d ł

, i n i E T S I “ L i n i i i ,  l i i  l i l i i  I. 8 .
B o g a t y  w y b ó r .  Ceny konkareucyfoe.

P IERWSZA lwowska parowa farbiarnia i pralnia che­
miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 

Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i L-D.
koło kościoła Sw. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gsr- 
ie roeę  do farbowania i chemicznego czyszczenia.

Hf^SiĄŻK! nadzwyczaj ciekawej treści. Katalog ilustro- 
wanv darmo wysyła: Wydawnictwo „Ś w ir, W arsza­

wa, Piękna Nr. 25. ’ Ńa przesyłkę dołączać znaczek po­
cztowy- 2817

ZDOLNEGO furmana ao ciężarowych koni, 2 robotni­
ków i zdolnych ekspedientów poszukuje Biuro 

spedycyjne S. CHAŁAT Lwów Słoneczna 3. Zgłoszenia 
w biurze,

ZGUBIONY dokument wojskowy unieważniam. Jan 
Bilocki ur. w r. 1901 we Lwowie. 53—1

P OSZUKUJĘ zdolnego jednego przykrywa Iza i jedne­
go cceteutitka szewskiego z wysoka płacą i wedłuz 

amowy Zgłoszenia nadsyłać listownie MICHAŁ BARAN, 
majster szewski w Bu tzaczu. *

T j l w i k i  l e ś n e
; !inwni’: 1  SoIdjjBierLwaw.

do cechowania 
— wykonuje —

'ii IsggSi&S -j;®? ® ® o  m® ślubne - Z f e i i s  s i e n n e  s i l f i i i
1 4 « k a * * a t  
szt hSiC 350 I WB

. i m
za fason. Złoto po kursie l j ® j  

dziennym | j KM
lub w' zamian za złoto I©

w y b o r o w y c h  o d m i a n  m ES

ć L o s t a r o z a

j y ™ , EI1 I I  f k i  roiniczyS A M ^B operniba 20
i L l p i w l i i

.SiSSsSEnaprzeciw Kina Kopernik.

W Bssa& m ffiaaam m stss^zi

F ARTUSZKI SZKOLNE brukselinowe najtaniej sprze­
daje Magazyn Nowości G ródecka 16. Odsprze- 

i  iwcom rabat. 37—2
t h ł i .

'¥*B I ' t l © w e n e r y c z n e ,  skórne, zastarzałe — 
3iN6 .j#’SS? b  leczy «i»oe!i^-B».ŁiBi1SEfc o t*-. 

T^liFtrjffiOISaC, Msiicna. W w ł o w u .  JSL. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsaau tylko przed-
iOłucrriem. 72—26

ffiŚOLWENTKA kursu abiiurjsniśw
Pństwowej Akademii handl. we Lwowie

rzym.-kat., z praktyką w bfurze naftowem, pisząca biegle 
na maszynie poszukuje odpowiedniej posady, najchętniej 

jako kore: >cademka.
Zgłoszenia do .Dziennika Ludowego*1 pod .A bsolw entka'.

SKŁ60 8UT cUBiETY SCHMAL
3eŁ033ktEjTXZ  ̂Ce W I C Z 2Ł  1 1

coleca swój bogato zaopatrzony magazyn. — Wysyłka 
na prowincyę.

II P o t s i
rąk, pachwin, oraz niemiłej woni, utiikitie *ię 
r>eivnt£ Pfzoz użyci** znanego snecv<sł»e.£a

p u d r u  „ C S A v i : “
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; Dom M isw y  S .  F E O E R ^ ,
L .W Ó W . U L . S Y K 5 T U 5 ILA 7 .

r
1

UWAGA We w?8*nya« i*rere».e pro*?e aważać 
na firwęi Nr. *r*»« ?. Filii t —-lw ei nie oi.~ *n’.
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tunym* świeży tran sport
H A C Z V N i ^ i  knehenne, kłódki, kuchcie żelazne, 
sprzączki dla rymarzy, agrafki, szpilk i do w łosów ,

haf ki i sjtr .ączld dla krawców. l1urfovp .le  PO najniższych cenach.
j ''fan

MMh L. E i f i l  i  M a s ie
poszukuje 2  śSusarirj?, 2  kamall, 1 p a ­
lacz® z  egzaiwSuasn, 1 sziifi&tza
któryby umiał ostrzyć na automacie.

Reflektuje się tylko r<a dobrych rze­
mieślników. — Płaca wedle umowy.

R o b o t n i c y !
oraz rożne 
artykuły o 331°,

K oszule praktyczne 930 Mp , 
Kolnierz-t kauczukow e od 
60 Mp., Krawatki od 180 Mp

ij aii wsi-Szi? 5,iiiiiIb

Paryżanka, raiiska 22 ^ a g S S ^ tl

C hłopca lub k o b ie tę
do roznoszsn a „Dziennica hudo« ^ 
wego za doferem wynagrodzeniem | 

poszukuje natychmiast 1
Aiinśei^racya Dziennika Ludowego. 1

O M a z y a !!
Za stare i połamane płyty płacę 
80 Mp. lub też zamieniam jed^ą  

nową za cztery stare płyty

J Ó Z E F
E L tc ó H ł,  es9 . P s h s l t a  8 .

P ł u g i  o ^ w t j i s T ,  

paSeca skfad maszyn rolniczych

M . S f t o p e h ,  Lwów, Krasickich 11 a

o 3 * T iy
poleca burtowny skład pap ieru

U g i d  i l l i m s c h w e i f  [i
Lwów, ul. Żółkiewska !. 16

zeszyty, bloki rysunkowe, notatki i inne przv- 
bory szkolne po ce-:aeft fa jr y cz iy ch .

Zajst, naczeu .adakL i iedakt. odpowiedzialny: JAl4 SZCZYEEA-. -  „DRUK ARKI A GAZETOWA" Artura Goldmana we Lwowie, Syfcstuska IsŁ


